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W a r s z a w a  7 S i e r p n i a .

O E R A D Y  I Z B .
Izb n  Senatorska. —  D nia  onegdayszego, Se

nat zam ienił  jednomyślnością w n c h w a łę s e j 
m ową, przyięty na dniu poprzedzaiący ro prze* 
izbę poselska, proiakt do p r a n a ,  stanowiące
go depułacyą z obu iz b ,  należeć maiącą do 
rady woienney przy gubernatorze stolicy u-  
stanowioney. N a s tęp n ie ,  obradował łącznie 
z izbą poselską.

I z b a  Poselska. —  Posiedzenie wczorajsze 
izby poselskiej rozpoczęte zostało od wyboru 
członków z te y ie  izby , składać maiących 
deputacvą w radzie woienney przy guberna
torze miast* ustanowioną. Większością gło
sów wybrani do niey zostali posłowie Bona
wentura Ntemojowski  i Chetmicki.

Onegday korpus Dembińskiego , przeszedł 
z Pragi przez W erszawęo godzinie 10 wieczo
r e m ,  i rozłożył *ię w obozie pod Powązkami.

Je n e ra ł  L m m eki dowodzi iednćm  skrzy
dłem  g łó w n e j  naszły  erraii.

O godzinie 4 * rana zaczęto się bić w czora j 
ty kolicach Szymanowa , e c z e k u ie a  * mo- 
cierpliwością wiadomości o tóy bitwie.

Koło Józefowa nie zaszło nic nowego; Rii- 
dyger znowu pracuie nad mostem- P°d Puła
wami chcieli się w nocy wczorav Da 2 statkach 
przeprawić; ogień ręc zn e j  brom zm usił ich de  
opuszczeń a statków i te się w moc naszę dostały.

Dąbrowski taki sobie nadaie ty tu ł  w ode
zwach sw oich: Jenera ł  L ey tnan t woysk
rossyyskich, Prezes Rządu tymczasowego o- 
snobodzonych prowincyy polskich. „  —-- W i
dać że ten szanowny mąż owansow ał; p iet-  
wey był prezesem tylko woiewództw Mazo
wieckiego i Kaliskiego.

Dnia 4 b. m. weszło 24 Kozaków do P ło 
cka z żądaniem , ażeby drukarnię tam te jszą  
przeprowadsono do W łocławka. Pewno w y a 
Moskale chcą U m  drnkow^ć prok lam acje .

J e n e r a ł  R óży  ki obiął dowództwo oddzia
łów stoigcyrh na przeciwko korpusu P i id g e r a .

Od wojska stoiącego nad Bzurą nic niw 
słychać. Jeszcze się nie bilo. Nasi posunęli 
się nczoiay, chcąc a tu k o w sć ,  Baaajania ca-
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fo ę l i  s ię  *  I ł ie h ie ro w *  i Arkstfy i-  —  G łó w n a  
kw atera  o.asaa W Bolimowie.

Wczoray przyjechał przed Pragę Kozak par
lam en tarz ,  z listem żyda ęcego wy miany pod
pułkownika H enryka Małachowskiego, który 
przed 3 tygodniami przez nieostrożność i szwa
dron swóy stracił i s«tn się do piewoli dostał.

Nadeszły wiadomości od pułkownika Hossa. 
pobiwszy Rast.yan prze izuył *ię szoięśliwje 
Be Ż m udzi we 2 bataliony i 4 działa w Mo* 
Jiilowsitia ku  Dnieprowi , gdzie zastał po
wstanie w bardzo pomyślnym półcieniu, T a m  
i koło Witebska iest do 10,000 powstańców. 
T oistoy  wyruszył przeciwko nich z Wilna.

W  okolicach Rawy pospolite ruszenie .uię- 
i o  onegaay 200 kozakóv» z k o ń m i , którzy 
Stanąwszy pUozem puścili konie  aa  paszę.

P rzybył tu  do stolicy d. 3 b. m, waleczny 
P usze t ,  naczelnik powitania w noiewództwie 
Augustowskiem , n e m n ie y  zasłuiony Oyczy-
3nie v» dzisiejszej' rewolucyi, iak i w d a w n ie j 
szych krwawych walsach, o naszy n iepod le
głość (taczanych. Mężny pierś iego zdobi 
ju ż  od dawna znak honorowy, a s.laubetny 
.duszę, to pośw ęcepie się dla k ia in , z jakiem 
ppzpo<.rył p o w s tm ie  w rzec.zonem woiewódz* 
Jw ia w r. b. na d. 5 Kwietnia. N ie  przesta
jąc  na ofiarach, Jubre w poczytkacb rewoiu* 
jb>i naszej czyn ił ;  oie zw iż d y c  na wiek, nie 
Baspakaia (we^o miłością oyctezny goreiyce- 
0 o  serca, tein, Ze się poprzednio iuź k r a t o w i  

.wysłużyły rzuca matptek, mierny w prawdzie 
Jecz czysty, spokoyny, i na wygody życia wy- 
etarczaiycy, opuszcza nko.chany ż o n ę ,  i bez 
Opieki zostawia JoSowi ledype dziecię 10n'ege 
syna swego ; obojętny na wszelkie straty i 
przykrości, i«kie ztyd ponieść musi. Oliwy* 
®a za oręż, zatrważa, nieprzyjaciela, podnosi 
d u ch a  współobywateli , i wskazuie powinność 
prawego Polaka, oie będyc z rzędu tych , co 
pod cecha p o ś w i ę c e n i a  f p  dla k ra iu ,  szukali 
albo swoy los popraw ić ,  alóo »  przeciw nym  
j a z i e a uszlachcić tcm przewidziane swe o*n-

k r u  ;wo. Czyny iego nieraz głosiły kraiowe 
i zagraniczne gazety; ale zasługę iego i ile 
się do sprawy -naszey p rzyczyn ił ,  t e n  tylko 
oceni, kto zważy, iź len  m ężny  obywatel, w 
tak odległey od stolicy części k ra iu ,  bez ia- 
tłney pomocy, n iem aiąc  dział, broni, ani amu- 
nicyi, zupełn e zostawiony sam sobie, własne* 
ini siłami odciętego W dztwa, szczupły liczbę 
na wszystko determ inow anych  powstańców , 
opierał się cięgle przez 4 miesiyce, tnnogiey 
i przeważney liczbie nieprzyjació ł;  niepokoił, 
i za trudniał ich bezprzestannie. Jego n ie 
zmordowany czynościy, kilka tysięcy wrogów 
było zaię tych, to ucieraniem  się z iego k o 
m endy, to  ściganiem iego n ie l ic zn y c h ,  lecz 
śmiałych oddziałów, to zabezpieczeniem swych 
(kładów  i stanowisk od iego napadów. D r u 
gie tysiyce były zatrzymana obawy, aby po
wstania daley nie rozszerzał. S łowem  ciygle 
on odwracał i ściygął na siebie znaczne siły 
nieprzyjaciół,  i dopóty u trzym ał się h ronnie ,  
,do"p ki ostatni ładunek  w iego kom endzie w y 
strzelonym nie  został. C hwała ci mężu, coś 
poświęcił szczęście domowe dla szczęścia oy- 
•ezyzny. Wielbię cię dziś za to twoi współ
rodacy, podziwiaiy cudzoziemcy,a im ie twoje 
ju z  dziś znane w całey Jśucopie , p rze jdzie  
do potomności i zaytnie zaszczytny vv dzie* 
iach naszych kartę .  —  Tobie i tym , którzy 
z toby walczyli, składamy hołd publiczny.

P izey ic ic  W is ty  p i z e z  Muskali. Woyska 
nasze i Paszkiewicza stoiy w bliskości siebie. 
Lada dzień zayść m»że bitwa. Paszkiewicz 
ogłosił po gazetach niemieckich niby raport 
do cesarza, w który m zapewnia, że przeszedł
szy W isłę ,  zaraz wyda buntow nikom  bitwę, 
głosi, źe w woyskach naszych daie się widzieć 
pewna w dzałaniach miękkość i niedeterm i- 
nacya: i  tyinczasom przeszedłszy Wisłę po* 
stępuie sain w aha iyc jm  krokiem , i sy ta c y ,  
którzy wytpiył(,by śm iał przyięć waloy bitwę, 
jeżeli nie będzie napadem naszym zniewolo
ny. Kiedy mocarstwa obce wystypiły przed
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M ikoldiem  z pośrednictwem w naszły  sprawie, 
przyigl ie lak zwykle z wielką dumą; bo ie- 
szcze przynaym m ey słowy chce ra tow ać u- 
padły urok potęgi. A gdy same stówa nie 
m ogły  zaspokoić kategorycznych żądań , gdy 
iaK się zdare, pesredmcząi e państwa eilnićy 
7aczęły nastawać, wydał rozkaz woyskom swo
im  leszcze w połowie czerwca, a ponowił go 
W lipcu, aby przeyść W isłę , ważąc na te 
Wszelkie ofiary. Za to fa c tu m  zaręczamy; 
kilkakroć u ię te  nieprzyjacielskie .kury ery i 
Znalezione przy nich  p ism a ,  żadnćy  co ńo  
tego niepozostawiaią wątpliwości. P rze jśc ie  
Wisły, nie tak było i lest s trategicznym kro
k ie m ,  iak raczey w arunk iem  wybiegów i 
szermierstw dyplomatycznych. Cuciano rzu
cić postrach między nas , a zaszumieć prze
chw ałkam i w .Europie. S tarannie  t rąb ią  o 
tym wypadku po wszystkich s to l icach ; za 
Pomocą Prusaków rozgłaszali k lęsk i nasze w 
*«mą porę otwarcia izb f rancuzkich ,  i lakdzien-  

Tem ps  zapewnia, że wiadomości t e  były 
powodem źe mowa królewska co do Polski z os ta* 

zm ienioną i w ięce j  w ogólnych wyrazach 
błożoną. Paszkiewicz, ile dotąd wiemy, uda- 
,e fałszywy attak  na nasze lew e skrzydło, chce 
*'? rozciągać na S k ie rn iew ice ,  kozactwo po- 
•lał ku Kawie, a tym czasem  może zamyśla 
Uderzyć na nasze prawe. Wieści, iakoby roz* 
Cl?gał się ku Wiśle przez M szczonów ,  m e 
*daią się podobne do prawdy.

(A. JN.) Już też nareszcie pora zan iechać 
Cvvych dotąd używanych półśrodków, a iąć 
*'? całą duszą do dzieła. Jak wiele na obcą 
pomoc rachować można, teraz dopiero otwar
cie izb francuskich  dostatecznie otworzyło nam 
oczy, A więc, gdy w jobie sami poczuwszy 

-lelnośt ożywioaą miłością oyczyzny, potra
ciliśmy zrzucić obce i a r z m o ;  tak podobnież 
®ami w sobie szukać powinniśmy wszelkich 
środków i użyć Całey mocy, aby nieporwolić  
•obie powrót tego larzma n a ło ży ć :  T rzeba
\j lko  aby n a jw y ż s i t  nasza władza , to test

eeym, m ocn ie j  u c ru ł  wielkość powołania swo- 
iego , w stanowczey odrodzenia się oyczyzn j 
chwili,  i niczego n ie  zan iedbywał,  ccby za 
pomocą iego prawodawczych narad, mogło lak 
Łaysilniey p rz j ło ż y ć  się do szczęścia nasze
go i braci naszych. W łaśnie też nadarza się 
teraz pora .posobna do uczynienia ważniey- 
szemj i bardziej su n o w czem i obrad seymo- 
w y c h ;  kiedy a ię  zbliża katastrofa naszego 
wielkiego d ra m a tu ,  i kiedy dwie są tylko 
dla nas  koleie: byt lub n ic e s tw o !—  P rz y b y ła  
do nas garstka walecznych z L itw y, unosząc 
h o n o r  narodowy przynaym niey , kiedy głó
wne działanie złą chęcią wywichnię te  zosta
ło. 2. t ą  garstką przybyli obywatele z L i 
twy i Ż m u d z i ,  którzy poświęcili wszystko, 
wszystko mówię co tylko iest najdroższego 
na świecie: rodźmy, ma ątki, ziemię ojczystą, 
niosąc to  w ofierze na  odgłos powstaiącey 
ojczyzny. Przyszli do nas z ufnością bra
terską, by połączywszy wspólne siły, odzy
skać wydarte sobie p iawa i swobody. Mjr 
więc powinniśmy powitać ich iak braci n a 
szych i razem z m m i wziąć radę ku  wy- 
dźwignieniu  i usta leniu  wspólney sprawy. 
Nudctiodzi c h w ila ,  w którey potrzeba m y 
śleć  o urządzeniu się ogó lnem ; ruź daią się 
uczuć niezbędne potr/eby przygotowawczego 
działania w tey mierze. Jakże o tern radzu- 
będziecie mogli reprezentanci na rodu ,  nie- 
m a iąc  dokładnych nocei mieyscon ości i po
trzeb p ro w in c j i ,  które iuż ta k d aw n o  pod Że
laznem  bertem  despotyzm u ięczę? jakże m o
żecie znać d u h a ,  pi y mon ać s tosunk i,  mniey 
obeznani z k ra iem  i narodem ? Kto waszym 
będzie przewodnikiem  nu tak zawiley i nie- 
znaiomey sobie d rodze?  W ybierzcie w ięc ,  
a lbo  raczey s k ł o ń c i e  do w jbo ru  z pomiędzy 
n ich  reprezentantów bohaterskiego, nieszczę
śliwego narodu L itw y i Ż m u d z i ,  n iecha j  za- 
siędą w g iom e wasze ni i światłem swoim, 
a znaiomością rzeczy , niechay radzą wspól
n ie  i  wami o uudru swoich wspolziorukow i



dopomogę w a ra  d o  u tw orzenia  harm oniyney  
budow y, któraby połgezonym na nowo b ra 
c io m ,  mogła zapewnie p rzys-łę  pomyślność. 
Nasze sz lachetne p o w s t a n i e  , obudziło w nich 
b ra tn ie ,  długo t łu m  one u cz u c ie ; od owie- 
dzieli oni na to braterskie hasło z tę bezstron
nością i poświęceniem , iakieb przykładu tru- 
dnobyśmy w dziaiach ludzkości szuk l i ; wa
s z ;  więc rzeczy ,  abyście ich zrnzumieli,  i n- 
fneścię a sercem odpowiedzieli ich heroizmowi.

L is t  z Królewce dnia 29 lipca r. b. pisany, 
obeym u a Co nas tępn ie :  —  ‘ I  my m ieliśmy 
ta k ie  wczoray widok wzburzenia ludu  , k tó
re iednas  me można porównać z powst.miem 
paryzkiein i warszawskiem, skierowan-m  prze
ciw nadużyciom wiedzy. U  nas bowiem o- 
statnia klassa ludu  broń podniosła. Przed 
k ilku  dniami wy buchnęła cho lera ,  a ieden z 
tuteyszych doktorów m ia ł nroyślnie dać cho
rem u  tru c izn ę ,  i tym  sposobem go za b ł. ( I -  
•totn ie  przepisał m u fosfor do nacierania żo
łą d k a ,  lecz krewni dali m u  go za ż tć  wewnętrz, 
aędzęc, że lekarstwo będzie skutecznieysze). 
T e n  powód i rosnąca codziennie drożyzna ży
wności s tały  się bodźcem do podniesienia re- 
wolucyi. Z nak iem  do powstania było zgro
madzenie  « ę wczoray przed po łudniem  wiel
kich  kłuinów próżniaków , szervczyków i ko- 
m in ia rcz y k ó w , przed dom em  z«vamm inkwi- 
zycyynym n« placu zamkowym ; ztamtęd u- 
doły. się do więzieni# policyynogo , zkęd u- 
wolniły  w ięź m . , kt órv przed kilku dn iam i 
do buntu  podżegał. Z b u r z y ł y  potem m e.z- 
kazrie doktore, ztamtęd poszły do dom u pob- 
«yi na. s tarym  r ro k n .  Urzędnicy po l icy i ,  
p rezydent Szmidt i dok to row ie ,  byli zniewa
żeni.  W  k ilku  m in u t - th  n ie została ani ie- 
dna szyba w d e m a  p e l ic 1 v n y m , Ind wrzy- 
Mkiemi stroaam i wcisngł się do tey budowy, 
poyyyrzucał wszystkie akta , pisma , ka łam a
rze  na ulicę; potem łóżka . zwierciadła , sprzę
ty  i b ibliotekę prezydenta policyi; potem U- 
dały  się t łum y  ulicę długp , na którey wszy- 
etkie okna zostały wytłuczone , poszły nako- 
Biec na przedmieście do dom u maystra m u 
lerskiege Bicbler, ponieważ dostarczał wapna 
do  •apitali ustanowionyoh na ch o le rę ;  dom 
**łr rów nie  iak i  szpitale choleryczne został

zniszerone, Mieszkanie kupca Iiand^uigcego 
żelazem Michalskiego wzięte zosiato sz tu r
m e m ;  broń złożona z siekier,  toporów, p ił • 
innych narzędzi rozebrana. Przv zwodzonym 
moście zostały te t łum y wstrzym ane przez 
a r ty lleryę , lecz to sprawiło g o u z e  skutki, 
N akon  ec wszczęła się walka , w ktorey 16 
ludzi zabitych zostało. Na placu mustry zgro
madzono załogę w oyskowg, lecz ta nic prze
ciw ludowi n iedz ia łi ła  , bo czuła się d -leko 
słabszg , składaipc s ę ledwie z 800 ludzi. Ku 
wieczorowi u tworzyła się gwardya narodow e 
z rożnych stanów, szczegółu ev z akademi- 
k  iw i kupców, uzbroiona w piki , p - łasze  i 
in r g  broń i maipca białe szarfy na ram ien iu .  
G w ardya ta rozpędzała skupione t łum y . Rze- 
źm cy i posiadacze kom utworzyli konuę gwar- 
d , ę ;  liczne patrole chodziły przez całę uoc 
po m -eśc ie ,  nad wieczorem nadeszły ko m p a
n ie blisko stoigee. R zgd i m um cypaloość  
wydali d rukowane odezwy. Noc przeszła spo- 
koynie. „

Doniesienie Teatralne , — Ju tro  we czwar
te k ,  to iest dnia U  Sierpni.' r. b. . na benefis 
Franciszka Ż ebrow sk iego ,  danjł będzie komo
dy o - opi-ra , nowa tu w Krakowie z wypad
ków woiennych te raźn ie jszych  napisana , pod 
t y tu ł e m :  Dwernicki pod P o iyck iem . —  Po
przedzi komedya w 1 akcie nowa z irancu- 
zkiego, pod ty tu łe m :  N ie m y  z  Miłości.—  Roz
pocznie widowisko komedyo opera w 1 akcie 
oryginalnie wierszem napisana , por! ty turem : 
S tra szyd ło  nocne.__________
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D nici 8 i 9 S ierpn ia  1831 r.
Gena1 Zbóż różnego gatunku  na Targu  

w Krakowie sprzedawanych.
1. 2. 3- 1 4 -

Korzec Zł. gr. Z ł.  gr. Z ł.  gr. Zł.  gr.
—  Pszenicy 35 — 33 — 32 — 30 —
— Żyta 28 — 26 — 24 — 22 —
—  Jęczmienia 20 — 18 — 17 — 16 —
— G rochu . — _ — — — __ —  —
—  Owsa 12 — 11 15 11 — 10 —
—  Jagieł 50 — 48 - 46 - 45 —
— ■ Rzepaku 18 — 17 — 16 — ------ .

L o t e r y i a  k r a i o w a .
W  463 ciągnieniu  dnia 10 Sierpnia 1831 

roku w przytomności Osób od Rzpdu do teg° 
wyznaczonych , wycięgnięte z koła zostały 
nu m era  następujące :

—  18 33. 5. 44. 16. —
Przyszłe 464 C ifg m e n ie  przypada dni* 

17 Sierpnia 1831 r-


